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Ks. An drzej Ro jew ski

CZAS PAS CHAL NEJ PO KU TY

Roz dział pia ty Kon sty tu cji o li tur gii, po świę co ny ro ko wi li tur gicz ne mu,
roz po czy na się zda niem, że obo wiąz kiem Ko ścio ła jest „uro czy ście ce le bro -
wać zbaw cze dzie ło swe go Bo skie go Ob lu bień ca” w okre ślo ne dni ca łe go
ro ku. I choć każ de go ty go dnia ob cho dzo na jest pa miąt ka zmar twych wsta -
nia Pań skie go, to raz do ro ku zmar twych wsta nie ra zem z bło go sła wio ną
mę ką Pa na Kościół „czci w naj więk szą uro czy stość Pas chy” (a. 102). Wy -
od ręb nie nie Pas chy, czy li świę to wa nia mę ki i zmar twych wsta nia Chry stu sa
z co ty go dnio wej jej ce le bra cji, na stą pi ło w II wie ku1. Bar dzo szyb ko po -
wsta ła też wśród chrze ści jan myśl o po trze bie god ne go przy go to wa nia się
do świę to wa nia Ta jem ni cy Pas chal nej przez post. 

Z dzie jów po stu pas chal ne go

Cza sy prze śla do wań nie sprzy ja ły usta no wie niu ja kiejś jed no li tej prak -
ty ki po stu. We dług nie któ rych ba da czy, opie ra ją cych się na świa dec twie św.
Hie ro ni ma i św. Le ona Wiel kie go, pa pie ża, po cząt ki Wiel kie go Po stu się ga -
ją cza sów apo stol skich. In ni jed nak za prze cza ją te mu po glą do wi i prze su -
wa ją po wsta nie te go okre su na IV wiek. Ci ostat ni ma ją nie wąt pli wie ra cję,
je śli mó wią o okre sie Wiel kie go Po stu. Bo gdy cho dzi o co ty go dnio wy post,
to je go ist nie nie po twier dza już Ter tu lian (+ ok. 220 r.). Wg je go re la cji
(Ko ściół afry kań ski), nie któ rzy wier ni po ści li przed Wiel ka no cą tyl ko dwa
dni, to jest w Wiel ki Pią tek i Wiel ką So bo tę, „gdy za bra no im Ob lu bień ca”.
W tym wy pad ku kie ro wa no się sło wa mi Je zu sa: „Czy go ście we sel ni mo gą
się smu cić, do pó ki pan mło dy jest z ni mi? Lecz przyj dzie czas, gdy za bio rą
im pa na mło de go; wte dy bę dą po ścić” (Mt 9,15; por. Mk 2,18-20; Łk 5,23)2.
Ten post nie miał więc cha rak te ru po kut ne go. Był zna kiem ża ło by



3 Tam że.
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po śmier ci Chry stu sa i jed no cze śnie ocze ki wa niem na ju trzen kę zmar -
twych wsta nia Pa na, na go dzi nę, w któ rej nie wia sty nio są ce won ne olej ki
do na masz cze nia cia ła Chry stu sa, za sta ną pu sty gró b3.

O prak ty ce po stu pas chal ne go w Ga lii, pi sał tak że ok. 190 r. św. Ire ne -
usz: „Jed ni uwa ża ją, że na le ży po ścić je den dzień, in ni dwa dni, in ni wię cej,
in ni zaś swój dzień po stu ob li cza ją na 40 go dzin w dzień i noc bez prze rwy”4.
Czter dzie sto go dzin ny post wzo ro wa no na czter dzie stu go dzi nach po by tu
Je zu sa w gro bie5 W III w. po szczo no przed Wiel ka no cą ca ły ty dzie ń6. 

W IV wie ku utrwa la się już, ską di nąd nie bez spo rów, prak ty ka 40-dnio we -
go po stu, na wzór po stu Je zu sa przed roz po czę ciem dzia łal no ści pu blicz nej.
W tym też okre sie post przy bie ra wy raź nie cha rak ter po kut ny. W je go po ło wie
św. Hie ro nim wspo mi na o 40-to dnio wym po ście, ja ko już za ko rze nio nym zwy -
cza ju. Ege ria, pi szą c w ostat nich la tach IV wie ku swój pa mięt nik z piel grzym -
ki do Zie mi Świę tej, po twier dza już zde cy do wa nie prak ty kę czter dzie stu dni
po stu po kut ne go przed Pas chą. Tak że w. Cy ryl Je ro zo lim ski, w słyn nych ka te -
che zach chrzciel nych, wy mie nia w ka te che zie czwar tej „40 dni po ku ty”7. 

Choć jed nak „wszę dzie przy ję to post czter dzie sto dnio wy, jed nak roz -
ma icie go ob li cza no. Ko ścio ły wschod nie, nie po szcząc w nie dzie le i so bo -
ty (prócz Wiel kiej So bo ty) roz po czy na ły post na osiem ty go dni przed Wiel -
ka no cą. W pa triar cha cie An tio cheń skim do czter dzie sto dnio we go po stu
nie za li cza no ostat nie go ty go dnia, więc post za czy nał się na 9 ty go dni
przed Wiel ka no cą. Rzym i ko ścio ły za chod nie, za cho wu jąc post przez
wszyst kie dni po wsze dnie, za czy na ły po ścić na 6 ty go dni przed Wiel ka no -
cą; po od li cze niu nie dziel by ło 36 dni po st nych; ta ki stan trwał do koń ca 6
wie ku. W siód mym wie ku do da no bra ku ją ce czte ry dni i wy zna czo no po -
czą tek po stu na Śro dę Po piel co wą”8. Nie dzie la ni gdy nie by ła dniem po stu.
By ła za wsze dniem zmar twych wsta nia Pa na, czy li „ma łą Pas chą”.

Aby spo tę go wać prze ży cia wiel ko post ne, wpro wa dzo no za cza sów Grze -
go rza Wiel kie go (590-604), czas Przed po ścia, czy li okres przy go to waw czy
do Wiel kie go Po stu. Obej mo wał on trzy ty go dnie wy pa da ją ce w siód mym,
szó stym i pią tym dzie siąt ku przed Wiel ka no cą. Nie dzie le te na zy wa ły się
z ję zy ka ła ciń skie go: Sie dem dzie siąt ni cą, Sześć dzie siąt ni cą i Pięć dzie siąt ni -
cą. W Pol sce no si ły one na zwy: Sta ro za pust na, Mię so pust na i Za pust na,
gdyż pod czas tych ty go dni za cho wy wa no ła god niej szy po st9. Na zwa „Sie -
dem dzie siąt ni ca” przy po mi na ła rów nież okres 70-cio let niej nie wo li ba bi loń -
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skie j10. Kon se kwent nie też Wiel ki Post, trwa ją cy 40 dni, na zy wa no „czter -
dziest ni cą”11.

Zda niem B. Na dol skie go, w po szu ki wa niu ge ne zy czter dzie sto dnio we go
po stu, na le ży uwzględ nić „hi sto rycz ne” od czy ty wa nie Ewan ge lii, a jesz cze bar -
dziej cha rak te ry stycz ną dla Oj ców Ko ścio ła idę jed ność obu Te sta men tó w12. 

Czter dziest ni ca Wiel kie go Po stu (sym bo li ka)

Licz by czter dzie stu dni nie moż na więc ro zu mieć w zna cze niu ma te ma -
tycz nym, lecz sym bo licz nym.

„Czter dzie ści” (grec kie tes se ra kon ta), w sta ro żyt no ści by ła licz bą umow -
ną, ozna cza ją cą czas po trzeb ny do osią gnię cia ży cio wej doj rza ło ści. W Sta -
rym Te sta men cie ozna cza rów nież dość dłu gi okres wstę po wa nia w związ ki
mał żeń skie (Rdz 25,20), czas trwa nia jed ne go po ko le nia (Wj 16,35)13, ale tak -
że czas po ku ty, po stu, mo dli twy al bo ka ry. Wo dy po to pu pa da ły czter dzie ści
dni i czter dzie ści no cy (Rdz 7,4). Aby otrzy mać ta bli ce przy ka zań, Moj żesz
wstą pił na gó rę Sy naj i prze by wał tam „przez czter dzie ści dni i czter dzie ści
no cy”, bez je dze nia i pi cia (Wj 24,18). Wę drów ka Izra eli tów przez pu sty nię
trwa ła czter dzie ści lat (Lb 14,34). Po każ dym wy zwo le niu do ko na nym przez
sę dziów, po kój w Izra elu trwał czter dzie ści lat (Sdz 3,11.30; 5,31). Czter dzie -
ści dni Go liat nę kał Izra eli tów, aż do zwy cię skiej z nim wal ki Da wi da14. Ty -
leż lat trwa ło tak że pa no wa nie Da wi da nad Izra elem (2 Sm 5,4). Gdy pro rok
Eliasz osłabł na pu sty ni, anioł przy niósł mu chleb i wo dę. Mo cą te go po ży -
wie nia szedł Eliasz czter dzie ści dni i czter dzie ści no cy, aż do Bo żej gó ry Ho -
reb (3 Krl 19,8). Ni ni wa, wstrzą śnię ta prze po wia da niem pro ro ka Jo na sza,
po ku to wa ła przez czter dzie ści dni i dzię ki te mu unik nę ła Bo żej ka ry (Jon 3). 

Czter dzie sto dnio wa wę drów ka Elia sza i czter dzie sto dnio wy post Je zu -
sa, są sym bo licz nym na wią za niem do czter dzie stu lat po by tu Izra ela na pu -
sty ni. W No wym Te sta men cie licz ba „czter dzie ści” jest licz bą za okrą glo ną
(Dz 4,22), al bo wy ra że niem o zna cze niu ar che ty picz nym: la ta po by tu Na -
ro du Wy bra ne go na pu sty ni, okres ży cia Moj że sza (Dz 7,23), czas trwa nia
po stu Je zu sa (Mt 4,2; Mk 1,13; Łk 4,2); al bo wy ra że niem okre śla ją cym
czas trwa nia chry sto fa nii Zmar twych wsta łe go15.



16 D. Forst ner, dz. cyt., s. 54. Na te mat sym bo li ki 40 dni Wiel kie go Po stu zob. tak że Me -
ta no eite, Red. B. Mo krzyc ki, art. cyt., s12 -14.
17 Zob. Me ta no eite, B. Mo krzyc ki, art. cyt., s. 16.
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Czter dzie sto dnio wy post na wią zu je wy raź nie do czter dzie sto let niej wę -
drów ki Na ro du Wy bra ne go. Był to bo wiem czas, w któ rym z lu dzi na ro dzo -
nych w nie wo li i do niej przy wy kłych, po wstał no wy, wol ny lud. Na pu sty ni
na ro dzi ło się no we po ko le nie, któ re z jed nej stro ny do świad cza ło po tę gi Bo -
ga – Zbaw cy, a z dru giej na uczy ło się współ pra co wać z Bo giem, ufać Mu
i zwy cię żać w opar ciu o Je go moc. Sta re po ko le nie pa mię ta ją ce nie wo lę
egip ską, po zo sta ją ce pod jej na wy ka mi i przy wy kłe do bał wo chwal stwa, od -
cho dzi ło: „Za praw dę, w ten spo sób po stą pię z tą zgra ją, któ ra się ze bra ła
prze ciw Mnie, na pu sty ni znisz cze ją i tu taj po mrą” (Lb 14,34-35).

Do Zie mi Obie ca nej wszedł na ród wol nych lu dzi, trwa ją cy w przy mie -
rzu z Bo giem, ufa ją cy Je go opie ce i mo cy. Za cho wa nie Przy mie rza gwa ran -
to wa ło mu wol ność i nie za wi słość a tak że za cho wa nie wol ne go du cha, bo
pod le głe go tyl ko Bo gu. 

Ja ko pier wo wzór chrze ści jań skiej, czter dzie sto dnio wej po ku ty słu ży
tak że ob raz po to pu, któ re go za da niem by ło oczy ścić zie mię. Trwał on
czter dzie ści dni i ty leż no cy (Rdz 7,4).

Bez po śred nim jed nak wzo rem dla usta le nia czter dzie sto dnio we go po -
stu, stał się post Chry stu sa na pu sty ni. Po dob nie jak po dniach po stu i ku -
sze nia Je zu sa, „anio ło wie przy stą pi li i usłu gi wa li Mu” (Mt 4,11), tak
i chrze ści jan ocze ku je po cie cha po okre sie pró by16. 

Teo lo gicz ny sens Wiel kie go Po stu

Wiel ki Post jest cza sem przy go to wa nia do świę ta Pas chy, a więc świę ta
grun tow nej prze mia ny ludz kie go lo su. Z hi sto rycz nym roz wo jem te go okre su,
pre cy zo wa ła się i bo ga ci ła tak że je go teo lo gicz na treść. Ogól nie moż na po wie -
dzieć, że na jej kształ to wa nie wpły wał, od sa me go po cząt ku cel, w ja kim w te
dni post został wpro wa dzo ny. By ło nim spra wo wa nie przez ca ły Ko ściół
Pas chy, któ ra jest cen tral nym mo men tem dzie jów zba wie nia i naj więk szą
uro czy sto ścią ro ku ko ściel ne go17: „Po nie waż dzie ła od ku pie nia lu dzi i do -
sko na łe go uwiel bie nia Bo ga Chry stus do ko nał przez pas chal ne mi ste rium
swo jej bło go sła wio nej Mę ki, przez któ re umie ra jąc zni we czył śmierć i zmar -
twych wsta jąc przy wró cił nam ży cie, świę te Tri du um Mę ki i Zmar twych wsta -
nia Pań skie go ja śnie je ja ko szczyt ro ku li tur gicz ne go” (ONR LiK 18).

Przy go to wa nie, o któ rym mó wi my, po win no przy brać for my in dy wi du -
al ne i wspól no to we. W nich obu przy cho dzi wie rzą cym z po mo cą Ko ściół,
gło sząc po trze bę oso bi ste go na wró ce nia oraz da r sa kra men tu po ku ty i po -
jed na nia. Ko ściół jest bo wiem pierw szym sa kra men tem po jed na nia.



18 Cho dzi przede wszyst kim o prze ak cen to wa nie ele men tu Mę ki Pań skiej pod czas ca łe -
go okre su Wiel kie go Po stu.
19 Mo krzyc ki, art. cyt., s. 18.
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W okre sie po try denc kim do szło do za tar cia istot nych, teo lo gicz nych li -
nii Wiel kie go Po stu oraz do za chwia nia rów no wa gi mię dzy ni mi18. Stąd też
So bór Wa ty kań ski II re for mu jąc rok li tur gicz ny, zwró cił szcze gól ną uwa gę
na oma wia ny okres, do ma ga jąc się uwy pu kle nia w nim ele men tu chrztu
i po ku ty oraz ka te che tycz ne go przy go to wa nia wier nych do ro zu mie nia teo -
lo gicz ne go sen su Wiel kie go Po stu. Czy ta my za tem w kon sty tu cji „Sa cro -
sanc tum Con ci lium”: „Rok li tur gicz ny na le ży na stę pu ją co zre for mo wać:
tra dy cyj ne zwy cza je i prak ty ki zwią za ne z okre sa mi li tur gicz ny mi za cho -
wać lub od no wić sto sow nie do współ cze snych wa run ków; utrzy mać pier -
wot ny cha rak ter tych okre sów ce lem na le ży te go pod trzy ma nia po boż no ści
wier nych przez ce le bra cję mi ste riów chrze ści jań skie go od ku pie nia,
a zwłasz cza mi ste rium pas chal ne go” (a. 107). Ar ty kuł 109 te goż do ku men -
tu do da je: „Za rów no w li tur gii, jak i w ka te che zie na le ży przed sta wić w peł -
niej szym świe tle po dwój ny cha rak ter Wiel kie go Po stu. Przez przy po mnie -
nie chrztu lub też przy go to wa nie do nie go oraz przez po ku tę ma on
uspo sa biać wier nych, gor li wiej od da ją cych się słu cha niu Bo że go sło wa
i mo dli twie, do ob cho dze nia pas chal ne go mi ste rium.

Dla te go:

a) Sze rzej na le ży uwzględ nić ele men ty chrzciel ne wła ści we li tur gii Wiel -
kie go Po stu; sto sow ne bę dzie przy wró ce nie nie któ rych ele men tów
daw nej tra dy cji, je że li oka żą się od po wied nie;

b) To sa mo trze ba po wie dzieć o ele men tach po kut nych. W ka te che zie,
obok świa do mo ści spo łecz nych skut ków grze chu, na le ży wier nym
wpa jać ro zu mie nie na tu ry po ku ty, któ ra po le ga na od rzu ce niu grze -
chu ja ko znie wa gi Bo ga. Trze ba też zwró cić uwa gę na ro lę Ko ścio ła
w dzie le po ku ty i kłaść na cisk na po trze bę mo dli twy za grzesz ni ków”.

Moż na po wie dzieć, że wszyst ko zo sta ło w tym tek ście uka za ne: i głów -
ny sens okre su i kie ru nek re ali za cji je go ce lu i środ ki do nie go pro wa dzą ce.
„Pod kre śle nie ro li Ko ścio ła w dro dze grzesz ni ka do Bo ga”, jak pi sze B.
Mo krzyc ki, „wią że się z na stęp ną uwa gą, do ty czą cą spo łecz ne go cha rak te -
ru po ku ty, waż ną szcze gól nie ze wzglę du na za ko rze nio ny w ostat nich la -
tach in dy wi du alizm re li gij ny w świa do mo ści oraz prak ty ce wier nych”19. 

So bór przy po mi na więc, że „Wiel ko post na po ku ta win na być nie tyl ko
we wnętrz na i in dy wi du al na, lecz tak że ze wnętrz na i zbio ro wa. Wła dze,
o któ rych mo wa w a. 22, niech po pie ra ją i za le ca ją prak ty ki po kut ne, do -
sto so wa ne do współ cze snych moż li wo ści ist nie ją cych w róż nych re gio nach
oraz do ży cio wych wa run ków wier nych. Niech jed nak nie na ru szo ny po zo -
sta nie post pas chal ny, któ ry wszę dzie na le ży za cho wy wać w Wiel ki Pią tek,
dzień mę ki i śmier ci Pań skiej, a w mia rę moż li wo ści prze dłu żać go na wet



20 Zob. B. Na dol ski, dz. cyt., s. 86.
21 Ko lek ta ta po cho dzi z VIII w. Zob. B. Na dol ski, dz. cyt., s. 86. W Msza le Rzym skim
dla die ce zji pol skich (1986) znaj du je my zwrot: „aby śmy przez do rocz ne ćwi cze nia wiel -
ko post ne po stę po wa li w ro zu mie niu ta jem ni cy Chry stu sa”.
22 Cy tu ję za B. Mo krzyc ki, Ogól ne wpro wa dze nie, art. cyt., s. 18.
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na Wiel ką So bo tę, aby dzię ki te mu wier ni z pod nie sio nym i otwar tym ser -
cem do szli do ra do ści Nie dzie li Zmar twych wsta nia” (KL 110). 

Kon sty tu cja o li tur gii, oprócz pod kre śle nia głów nych idei Wiel kie go Po -
stu wpro wa dza jesz cze jed ną zmia nę w spoj rze niu na ten czas: nie jest on
tyl ko i wy łącz nie przy po mi na niem i roz wa ża niem mę ki Chry stu sa20. 

Czym że więc jest?

Okre śla jąc, w opi so wej for mie, isto tę ro ku li tur gicz ne go, Kon sty tu cja
o li tur gii mó wi o od sła nia niu ca łe go mi ste rium Chry stu sa w je go zbaw -
czych wy da rze niach do ko na nych pod czas ziem skie go ży cia Zba wi cie la. Je -
den raz do ko na ne wy da rze nia, dzię ki li tur gii, otwie ra ją „bo gac two zbaw -
czych czy nów Pa na, tak że uobec nia ją się nie ja ko w każ dym cza sie, aby
wier ni ze tknę li się z ni mi i do stą pi li ła ski zba wie nia” (KL 102). Stąd też ko -
lek ta pierw szej nie dzie li Wiel kie go Po stu po słu gu je się wy ra że niem „sa cra -
men tum qu adra ge si mae”21.

Za sto so wa nie wy ra że nia „sa cra men tum” w od nie sie niu do Wiel kie go
Po stu wią że ści śle ca ły ten czas z Pięć dzie siąt ni cą Pas chal ną. Po je cie to jest
bli skie Oj com Ko ścio ła, a szcze gól nie św. Le ono wi Wiel kie mu, pa pie żo wi
i dok to ro wi Ko ścio ła. Je go zda niem, wpraw dzie ca ły rok przy go to wu je
do Pas chy, ale cha rak ter spe cjal nie in ten syw ne go i po st ne go przy go to wa nia
ma od naj daw niej szych cza sów wiel ka „czter dziest ni ca”: „Naj mil si! Wia do -
mo, że po śród uro czy sto ści chrze ści jań skich ta jem ni ca wiel ka noc na ma
pierw szeń stwo przed wszyst ki mi. Na god ny i od po wied ni jej ob chód przy -
go to wu ją nas urzą dze nia ca łe go ro ku. Ale naj więk szej po boż no ści wy ma ga -
ją dni obec ne. Sta wia ją nas one, jak so bie uprzy tom nia my, przed pro giem tej
naj wznio ślej szej ta jem ni cy Bo że go mi ło sier dzia. Słusz nie na ten czas świę ci
Apo sto ło wie z na tchnie nia Du cha Świę te go za rzą dzi li więk sze po sty”22.

Wiel ki Post uka zu je zma ga nie Je zu sa z sza ta nem od ku sze nia na pu sty -
ni aż do zwy cię skiej śmier ci na krzy żu i chwa leb ne go zmar twych wsta nia.
Isto tę spra wy sta no wi tu nie uka za nie przy kła du Je zu sa, ale rze czy wi sta in -
ter wen cja Bo ga. Jed no cze śnie jest to czas na sze go ży we go uczest nic twa
w zma ga niu, któ re pro wa dzi Je zus Chry stus. W ten spo sób oczysz cza się
Ko ściół piel grzy mu jąc na spo tka nie ze swym Zbaw cą. 

Dzia ła niu Bo ga w „sa kra men cie po stu” po win na od po wia dać u chrze -
ści ja ni na tro ska o upodob nie nie się do Chry stu sa w wal ce ze złem i o przy -
wró ce nie za chwia nej rów no wa gi mię dzy Bo giem i czło wie kiem wie rzą cym
oraz ca łym lu dem. Pod sta wą uczest nic twa w tej wal ce jest wsz cze pie nie



23 Cyt. za W. Schenk, Li tur gia sa kra men tów świę tych. Cz. I. Lu blin 1962, s. 20.
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chrze ści ja ni na przez chrzest w śmierć i zmar twych wsta nie Chry stu sa, w Je -
go wal kę z sza ta nem i w Je go zwy cię stwo. Chrzest wsz cze pił nas wszyst kich
w Chry stu sa. Stąd też czas Wiel kie go Po stu jest dla chrze ści jan cza sem „re -
ko lek cji chrzciel nych”, czy li po głę bia nia wia ry i re ali zo wa nia chrztu. Ten
zaś fakt uświa da mia wie rzą ce mu je go oso bi sty grzech i bu dzi wo lę na wró -
ce nia. To wła śnie Ko ściół ma na my śli gdy, szcze gól nie w tym okre sie, gło -
si po trze bę re flek sji nad chrztem oraz zwią za nej z tym po ku ty.

Tro ska Ko ścio ła w Wiel kim Po ście kie ro wa ła się i na dal kie ru je ku ka te -
chu me nom, gdyż był to i jest dzi siaj okres przy go to wa nia kan dy da tów
do chrztu, któ ry ma być udzie lo ny w Wiel ką So bo tę w trak cie ce le bra cji Wi -
gi lii Pas chal nej. Tam zaś, gdzie nie udzie la się chrztu, tam za wsze ma miej sce
od no wie nie obiet nic chrzciel nych i po kro pie nie wier nych wo dą po świę co ną
w tej ce le bra cji. Chrzest jest świę tem ca łe go Ko ścio ła. Dla te go w sta ro żyt no -
ści chrze ści jań skiej przy go to wa nie do nie go by ło tak że po wią za ne z po stem.
Do daj my jesz cze, że pier wot nie przy go to wa nie do chrztu trwa ło tak że czter -
dzie ści dni i Ko ściół włą czał w to przy go to wa nie wszyst kich swo ich wier nych,
po nie waż ca łe Cia ło Mi stycz ne po win no być złą czo ne z Chry stu sem w Je go
śmier ci i zmar twych wsta niu. Świad kiem ta kiej prak ty ki jest św. Ju styn mę -
czen nik (+ ok. 167 r.), któ ry w Apo lo gii pierw szej za chrze ści ja na mi, pi sze:
„Te dy uczy my ich (ka te chu me nów) mo dlić się, po ścić i bła gać Bo ga o od -
pusz cze nie grze chów, my zaś mo dli my się i po ści my z ni mi ra zem”23. Nad to
by ły to dni ubo ga co ne mo dli twą i słu cha niem sło wa Bo że go.

Oczy wi ście, po cząt kiem wszyst kie go jest „Bóg bo ga ty w mi ło sier dzie”,
jak na uczał Jan Pa weł II. Ale tę mi łość mi ło sier ną ob ja wia Je go sło wo. Pas -
chal ne Przy mie rze Bo ga z ludź mi, ob ja wia nam tak że Je go sło wo. Na szą
nie wier ność Przy mie rzu – uka zu je rów nież Je go sło wo. Ono ogła sza tak że
po jed na nie i złą czo ny z nim znak sa kra men tal ny. I nic w tym dziw ne go:
„Na po cząt ku by ło Sło wo” – pi sze św. Jan (1,1). Na po cząt ku za wsze jest
sło wo. Je go zna cze nie do strze ga my w hi sto rii kró la Da wi da, przed któ rym
sta je pro rok Na tan i oznaj mia mu, że do pu ścił się mor der stwa, mó wiąc:
„Ty je steś tym czło wie kiem” (2 Sm 12, 7). Dzie je Apo stol skie opo wia da ją
rów nież o ro li, ja ką speł ni ło sło wo Pio tra w pierw szych na wró ce niach,
w dniu Pięć dzie siąt ni cy. Słu cha cze: „prze ję li się do głę bi ser ca: Cóż ma my
czy nić, bra cia? – za py ta li Pio tra i po zo sta łych apo sto łów. Na wróć cie
się – po wie dział do nich Piotr – i niech każ dy z was się ochrzci w imię Je zu -
sa Chry stu sa na od pusz cze nie grze chów wa szych, a weź mie cie w da rze Du -
cha Świę te go” (Dz 2,37-38). Tak jest za wsze w Ko ście le.

Ro zum ludz ki mo że dojść do wnio sku, że ist nie je Stwór ca świa ta, ale
tyl ko sło wo Bo że mo że po wie dzieć kim jest Bóg Je zu sa Chry stu sa i co On
uczy nił i czy ni dla po jed na nia z Nim lu dzi.



24 A. Ro jew ski, Wy ra zić sło wa mi mi ste rium od pusz cze nia grze chów. „Mie sięcz nik Pa -
ster ski Płoc ki” 74 (1989) nr 4, s. 142-144.
25 Tam że, s. 142.
26 Cyt. za B. Na dol ski, Li tur gi ka, dz. cyt., s. 87.
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Bez Bo że go sło wa, a wiec je dy nie na ludz kiej płasz czyź nie, mo że my mó -
wić o złu, ja kie po peł nia czło wiek. Nie moż na na to miast mó wić o grze chu,
gdyż jest to po ję cie re li gij ne ro zu mia ne ja ko ze rwa nie przy mie rza z Bo giem;
ob ra za Bo ga i znie kształ ce nie ob ra zu czło wie ka stwo rzo ne go na ob raz i po -
do bień stwo Bo że. Czło wiek mo że od czu wać po trze bę po jed na nia i po ko ju.
Naj czę ściej jed nak ro zu mie się te war to ści ja ko wy pad ko we kom pro mi su.
Sło wo Bo ga po wie na to miast, że po jed na nie, któ re go Bóg udzie la, jest Je -
go dar mo wym da re m24. 

Na wró ce nie jest owo cem przy ję cia sło wa Bo że go. Nie wy pły wa ono ze
zwy kłe go po czu cia wi ny, czy wy rzu tów su mie nia. Jest po cząt kiem zmia ny
my śle nia o Bo gu i o sa mym so bie. Na wra cać się, ozna cza my śleć o Bo gu ja -
ko swo im Oj cu, a o so bie sa mym ja ko o Je go dziec ku25. 

Je zus ni gdy nie od dzie lał swe go na ucza nia od po stu, jał muż ny i mo dli -
twy (Mt 6,1-18). Dla te go Oj co wie Ko ścio ła bar dzo istot nie pod kre śla li ko -
niecz ność łą cze nia tych ele men tów. Na wró ce nie, któ re jest fun da men tal -
nym wy mia rem Wiel kie go Po stu, po trze bu je tej słyn nej tria dy: post,
jał muż na i mo dli twa. W 128 r. fi lo zof ateń ski Ary sty des, pi sał do ce sa rza
Ha dria na o ży ciu chrze ści jan: „Kie dy po śród nich znaj du je się bie dak, po -
szczą przez dwa lub trzy dni, a po karm, któ ry so bie przy go to wa li, prze ka -
zu ją po trze bu ją ce mu”26.

Okres pa syj ny w od no wio nych ob rzę dach Wiel kie go Po stu

Ko men tarz Ra dy Wy ko naw czej w spra wie re for my li tur gicz nej, za miesz -
czo ny w zre for mo wa nym Ka len da rzu Rzym skim (1969 r.) uza sad nia re -
duk cję okre su pa syj ne go do Wiel kie go Ty go dnia tro ską o za bez pie cze nie
jed no ści okre su Wiel kie go Po stu. Stąd też daw na Pierw sza Nie dzie la Mę ki
Pań skiej no si obec nie na zwę Pią tej Nie dzie li Wiel kie go Po stu, a okres pa -
syj ny roz po czy na się w Nie dzie lę Pal mo wą Mę ki Pań skiej.

Zwy czaj za sła nia nia krzy ży i ob ra zów, prak ty ko wa ny nie gdyś od Pierw -
szej Nie dzie li Mę ki Pań skiej, zo stał znie sio ny. Jed nak Kon fe ren cje Epi sko pa -
tów w po szcze gól nych re gio nach Ko ścio ła mo gą go za cho wać, je śli uzna ją
za po ży tecz ny dla re li gij ne go ży cia wier nych. 116 Kon fe ren cja Ple nar na Epi -
sko pa tu Pol ski po sta no wi ła utrzy mać zwy czaj za sła nia nia we lo nem po st nym
krzy ży i ob ra zów, po cząw szy od I Nie szpo rów Pią tej Nie dzie li Wiel kie go Po -
stu, tym bar dziej że z po boż no ścią wier nych w Pol sce zro sły się ele men ty pa -
syj ne, jak np. co ty go dnio wa Dro ga Krzy żo wa i Gorz kie Ża le. 

Do war to ścio wu jąc w teo lo gii i dusz pa ster stwie te go okre su za nie dba ne,
a istot ne wąt ki, jak chrzest i po ku ta, ro zu mia na ja ko me ta no ia, nie na le ży po -



27 B. Mo krzyc ki, Ogól ne Wpro wa dze nie, art. cyt., s. 32.
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mniej szać ro li ele men tów pa syj nych. Bo wiem w Mę ce Pań skiej sku pia ją się
wszyst kie te ma ty pas chal ne i na da ją im „ru mień ców” szcze re go prze ży wa nia
te go okre su, co z an tro po lo gicz ne go punk tu wi dze nia jest bar dzo waż ne27.

Do daj my jesz cze, że zgod nie z kon sty tu cją apo stol ską „Po eni te mi ni”,
pa pie ża Paw ła VI (1967 r.) i Ogól ny mi Nor ma mi Ro ku Li tur gicz ne go i Ka -
len da rza (1969, nr 28) okres Wiel kie go Po stu trwa od Śro dy Po piel co wej
do Mszy Wie cze rzy Pań skiej wy łącz nie.

Zusammenfassung

Im II. Jh. wur de die Pas cha fe ier – als Fe ier der Pas sion und Au fer ste hung Chri -
sti – aus der wöchen tli chen Ze le bra tion eigens he raus ge ho ben. Unter den Chri sten
stärkte sich schnell das Be wus st se in, dass der Pas cha fe ier – ver stan den als Fe ier des
Wan dels der men schli chen Exi stenz durch Chri stus – eine Ze it ent spre chen der Vor -
be re itung vo ran ge hen sol l te.

Laut Ter tu lian († ca. 220), wur de unter den Chri sten in Afri ka nur an zwei Ta -
gen vor Ostern ge fa stet: am Kar fre itag und Kar sam stag – „am Tag, als der Bräuti -
gam weg ge nom men wur de”. Die ses Fa sten war ein Ze ichen der Trau er nach dem
Tod Chri sti und zu gle ich ein Ze ichen des War tens auf das Mor gen rot der Au fer steh-
ung. Doch be re its im III. Jh. wur de die ge sam te Kar wo che hin durch ge fa stet, und
im IV. Jh. eta blier te sich schon die 40-tägi ge Fa sten pra xis (hl. Hie ro ny mus, Ege ria).

Um die Fa ste ner fah rung noch zu in ten si vie ren, wird zur Ze it Papst Gre gor des
Großen die Vor fa sten ze it (die Son n ta ge: Sep tu age si ma, Se xta ge si ma, Qu iqu age si ma)
ein geführt als Vor be re itung auf die eigen tli che (40-tägi ge) Fa sten ze it. Die Ze it dau er
von 40 Ta gen hängt hier mit dem Be stre ben zu sam men, die An ga ben des Evan ge -
liums „hi sto risch” zu le sen. Die Zahl 40 ist da bei je doch sym bo lisch, nicht ma the ma -
tisch zu ver ste hen. Dies wird durch za hl re iche Te xte der He ili gen Schrift bestätigt.

Auf der Grun dla ge der Kon zil skon sti tu tion Sa cro sanc tum Con ci lium (Art. 107-
110) wer den im we ite ren Te il dieses Beitrags die Grun di de en der Fa sten ze it (Tau fe
und Buße) au fge ze ich net, der in di vi du el le und ge me in scha ftli che Cha rak ter der Fa -
sten ze it -Buße be tont, und der Zu sam men hang zwi schen Fa sten, Ge bet und Al mo -
sen he raus ge stellt.


